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KURYER LITEWSKI
w  IVilnie w  Poniedziałek dnia

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I * .
Safikt-Petersburg  , dnia  3o września.

(z G azety Senackiey)
■z B o 7. e y  L a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  I,
C e s a r z  i  S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y y ,  

e t c .  e t c .  e t c .
Objawiamy wszystkim wiernym  NASZYM  

poddanym.
VY dniu 3o sierpnia, NASZA Kochana Bra­

towa, W i e l k a  X i ą ż n a  A l e x a n d r a  F e d e r o w n a ,  
Małżonka Kochanego Brata NASZEGO, W i e l k i e ­
g o  X la iecia  M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a ,  rozwiązaną 
została od ciąży, przez powicie NAM Synowicy, 
a Ich C e s a r s k i e y  W  y s o k o ś c i  Córki, nazwaney 
O l g ą ,

To CESARSKIEGO Domu NASZEGO pomno­
żenie uważamy za nowy okaz błogosławieństwaNay- 
Wyższego, na NAS i na P a ń s t w o  NASZE wylanego, 
i d!a tego, obwieszczając to wiernym NASZYM Pod­
danym,zostajemy przekotoanipż wszyscy oni z NAMI 
zaniosą do Boga dziękczynienia i modlitwy, za szczę­
śl iwe hodowanie się i doskonalenie Nowonarodzoney; 
RO ZK AZUJEM Y pisać i mianować w e wszystkich  
sprawach, gdzie wypada, tę Kochaną NAM Synowi- 
c ę ,  Nowonarodzoną W i e l k ą  X ; ą ż n i c z k ą ,  J e y  C e ­
s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą .

Dan w mieście W iedniu dnia 8 września, 
roku o.i Narodzenia Chrystusa 1822 a Panowania 
NASZEGO dwodzieatego drugiego.

Na autentyku podpisano własną JEGO CE- 
oAKSKlEY MOŚCI ręką tak: A l e x a n d e r .

W ilno dnia  9 października.
Biblioteka Uniwersytetu Imperatorskiego W i­

leńskiego otrzymała vv darze, przysłane zC zerni- 
howa od tamecznego Policm eystra Pana Majora 
Antoniego Szyłańskiego,  dzieła należące do liczby 
rzadkich, mianowicie dwa pisma kontrowersyyne 
sławnego w wieku siedemnastym teologa kościoła 
greko.ruskiego Jaanicyusza Galatowskiego , jedno 
pod tytułem  Skarb pochw ały  z k a idey  nauki w y .  
*wol/>ney do .skarbnicy N ayśw iętszey B ogarodzicy  

P i le c k ie j ,  w Nowogrodzie Siew ierikiin r. 1676 dru­
kowane, a drugie Rozmowa JJiałocerkiewska de 
Hierarchia Rcclesiae, w Ki jowie .podobno około to- 
*u i 6G3 wydane. Innych ty tu ły  następne: 5) Ja- 
ha Kreczmera Koaayderacye duchowne, podobno 

W iln ie około roku r648 drukowane; 4) Gemini 
Litres Sancti Caul ins et. CantLnns Vilebsci in 

£ctcnani dati- Vilnae, lbpS; 5) Kamień przecivv- 
. °  kamieniowi, to jest refu tacy a Kamienia w Ki 
kw;|. vyydrukowanego przeciw zwierzchności tak 
V ? tra s .  jako i następców jego biskupów rzym - 

h z ksiąg słowiańskich, przez X . Theophila 
nutkę S. j Lublin, 1690; 6) Sen słodki pobożney 

Bjnierci K rystyny \Ń oynianki K uncew iczow ey  
Kazaniem pogrzebowera w  cerkwi łyskow skiey  

■_ 8 febr. anno i 685 przez "W. X. Józefa Pietkie­
wicza Z. S. 15. tłum aczony. Bez wyrażenia miey- 
Sfca druku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  
W arszaw a dnia  i 4 października.

(z Knrrespondenta Warszawskiego.)  
o . W  przeszłym tygodniu przybył do tuteyszey  
. l°licy W ielk i N iążę Rossyy»ki M ich a ł , i stanął 
v pałacu Belwe deiskim , mieszkaniu letniem  s w e ­

9  Października p. s. 1 8 2 3  roku•

go dostoynego Brata, W ielkiego X iecia Konstań» 
tego.

Jenerałowie woysk Rossyyskich Charytonou* 
i Aledyński przybyli do W arszaw y. Znayduj^  
Się od dni kilku w  tuteyszey stolicy przejeżdżają*

' cy  angielscy óiicerowie, James Stop/ad półkownik  
i M a ryn i Cabi-rt Pulton kapitan.

(z Kurr. W a r s z )  Aby bydź zapisanym d* 
xięgi obywatelskiey, pomiędzy innemi dowodami 
potrzebny jest" także dowód złoiońey przysięgi na 
wierność M o n a r s z e .  Ostateczny termin do zło­
żenia takiey przysięgi wkrótce upływa.

VWxlarze kupują dukaty holen. po zł. 20 
groszy 9, przedają po zł. 20 gr. i 4, assygnaty ros. 
100 rubli, kupują po zł. 177 gr. i 5, przedają po 
zł. 179. Na zlocie polskiem dają 5 od 100.

Ogłoszonym został prospekt na dzieło. H i - 
storya Alexandra W , mające wyyLć z druku W 
przyszłym  miesiącu, tv języku francuzkim, druko­
wać się będzie w  W arszawie Autorem jest D e - 
metrius de Gobdelas, doktor filozofii i dyrektor 
szkoły centralaey w Jassach. Prenumerata przyy^ 
muie się w  W arszawie na Krakowskim przecN. 
mieściu N. 4 i 6, u P. Kirkow , po zł. 8.

W  zeszłym  tygodniu zgromadzenie tuteyw  
szych kowalów z paradą przeprowadziło swoję 
gospodę na ulicę piekai*'ką, mnóstwo ludu tow a­
rzyszyło temu obrzędowi, kLÓryłsię odbył św ietnie  
i porządnie. W  niektórych miastach angielskich 
takie obrzędy odbywają się z w ielką uroczysto- 
ścią i znacznym kosztem.

A  U 3 T R  Y A.
WiedeA , dnia  5 października.

(z Dostrzegacza Austryackiego.)
Listy z Sylis try i  pod 21 września donoszą, 

że pomionionego dnia przybył tam ,  w  podróży* 
sw ey do Konstantynopola, noWo mianowany C. K . 
Internuncyusz, Baron Ottenfels. Podług tychże  
listów, odbyła się w  Sylistry i  d. 21 uroczysta in -  
stallacya Hospodarów obu X ięztw  ( S tu rdzy  na 
M u l t a n ą c k ,  a Ghiki na W ołoszczyznie). O statni 
oczekiwany był w Bukarescie na d. 2 6  września. 
W oyska tureckie w yszły  po większey części na- 
powrót za Dunay; mała liczba znaydująoych się' 
jeszcze na lewym brzegu tey rzeki korpusów, za 
przybyciem Xięcia uda s ię  takie napowrót.

Dziś zrana w ystąpiła w paradzie t u t e y s z a  
załoga, przed Xięciem  Wellingtanem.  X ią ię  w  
mundurze feldmarszałka austryackiego, ozdobiony 
tvlko wielkim  krzyżem orderu Maryi Teressy, 
zrana o godzinie 9 udał się konno w towarzy­
stw ie feldmarszałka Hrabiego Bellegarde  na p l a c  
parady, gdzie go dowodzący jenerał, Margrabia 
Sornmariva, na prawem skrzydle grenadyerów, z  
należnemi honorami woyskowettii przyjął, poczem  
Xiążę w towarzystwie obecnych t u  jćnerałów p r z e ­
jechał przed frantem* X iążę p o  przeciągnienin 
przed sobą oddziałów woyska, udał się w t o w a r z y ­
stw ie jenerała napowrót do swego mieszkania. 
M ieszkańcy W iednia, miłośnioy wszelkiego w i d o ­
wiska woyskowego, zgromadzili się i d z i ś  w mno- 
giey liczbie. Mgła ro.eszła się za przybyciem  
X ięcia i naypięknieysza pogoda sprzyjała paradzie.

X iążę Wellington  U d a ł  s i ę  d z i*  p o  p o ł u d n i u  
W p o d r ó ż  d o  IVervny.



'  H I S Z P A N I I  A.
M adryt, dnia i 5 września!
(z Gazety W arszawskiej.)

Królowa już prawie zupełnie wyzdrowiała, i 
codzień przejeżdża się z M onarchą, małżonkiem 
swoim, ao Buon Retiro, i bez straży vroyskowey.

W czora i onegday zamknięto rogatki tutey- 
s z e f  stolicy, wcześniey niż zwyczaynie, co, jak sły­
chać,pochodzi z ostrożności: gdyż przed kilku dniami 
pokazał się o milę oddział powstańców. Dowodzi 
nim kanonik toledański; wynosi zaś i 5o jazdy i 
300 piechoty. Dwa bataliony wyszły na jego roz­
proszenie.

Minister woyny zwołał wczora wszystkich 
jeneralnych inspektorów woyska, i żądał, aby w  
przeciągu 2oh miesięcy dostawili 4o,ooo, woyska. 
Hrabia Abisbal oświadczył, iż co się tycze piecho­
ty, może ją dostawić w e 4o dniach, byleby miał pie-. 
niądze. Minister wyznaczył zaraz potrzebny fun­
dusz.

Kancnik Villanuova z Cuenęa , został mia­
nowany posłem do R zym u.

Korweta Arethusa wypłynie wkrótce i krą­
żyć będzie przy brzegach Biskai, aby rojalistom ta­
mecznym nie dostawiano broni i potrzeb Wojennych.

Dnia 18 Kazano wymazać z listy woysko-
w ey jenerała Barona E ro les , marszałka polnego 
Yice-hrabiego Que$adę, jenerała O'Donella i bry- 
gadyera Filipa Freyres. W szyscy utracili nadtó 
wszelkie uposażenia, znaki honorowe i godność, za 
to, iż opuściwszy swoje chorągwie, powstali prze- 
«iw konstytucyi.

Jenerał M ina  wydał w L erydzie  odezwę, 
w  którey zachęoa wszystkich mieszkańców ńiiast 
i  wsi, aby zebrali się pod jego chorągwie, dla zni­
szczenia band powstańców.

Zamiary powstańców V Katalonii ( pisze 
Dziennik Universal) zdaią się być bardzo rozciągłe: 
gdyż nie tylko chcą opanować wszystkie przey- 
ścia przez Pireneie, ale nawet stać się panami brze­
gów K atalonii, tam uzbroić okręty i przeciąć 
wszelki związek między Barcelloną a inttfimi por­
tami.

Zaldivar  pokazał się znowu w  Ainlaluzyi. 
Dnia 5 b. m. napadniony był pod Xeres przez 
oddział jazdy; lecz go pobił, i wziął w niewolą 
dowódcę jego, tudzież wielu żołnierzy, których 
wszystkich nazajutrz rano kazał rozstrzelać. W y ­
słano przeciw niemu kilka licznych odziałow.

Od granic hiszpańskich dnia 1 i  września.
(z Gazety Warszawskiey.)

Donoszą z Bajonny, iż z obu Kastyliy śpić* 
■zy woysko do Biskai 1 Nawarry; liczą goao 10,000. 
Do d. 24 b. m. cały kordon pograniczny ma bydz 
zupełnie osadzony. Już 2000 łudzi weszło do Fit- 
toryi. Artyllerya przybyła z Gallicyi. Osada w  
Si. Sebastian została wzmocniona. W Irun  spo­
dziewają się dwóch batalionów piechoty liniowey. 
Do Bajonny przybywają zewsząd emigranci hisz­
pańscy, mianowicie xięza.

Gazety Monitor i Gwiazda, zbijając całko­
wicie doniesienia o pobiciu Quesady, donoszą 
co następuie: „Trapista i Quesada mając bljz- 
ko ia,ooo w oyska, stoczyli niedaleko Baklasteo  
bitwę z woyskiem konstytuoyonistów, i po i 5to-

f odsinney walce, odnieśli zupełne zwyoięztwo. 
edney nieprzyjacięlskiey kolum nie, z 5oo ludzi 

złoioney, udało się przedrzeć aż do Venasco, Tra-

Sista poszedł za nią w  pogoń, i przymusił osadę 
o oddania się we 24ch godzinach na łaskę zwy« 

ciężcy. Trapista spodziewał się jeszcze tego sa­
mego dnia opanować miasto. Z drugiey strony' 
Quesada ścigał uciekającego nieprzyjaciela na dre- 
dze do Tremp.

Dziennik Echo du M idi pisze o jenerale 
Quesadzie co następuje: „Jenerał ten zawsze po­
słuszny, jak bydź powinien każdy waleczny ry­
cerz, złoży naczelne dowództwo, gdyż tak junta 
postanowiła. Niewiadomo kto będzie jego następ­
cą. Zdaje się, iż skoro zostanie wybrany, natych­
miast ruszy k'J M adrytowi, gdzie woysko wiary 
^est z niecierpliwością oczekiwane. W  M adrycie  
panuje pozorna spokoyność, ale od czasu posuwa­
nia sią woyska wiary, potrzegaó można przytłu­

mione poruszenie i  niewątpliwe życzenie zrzu­
cenia jarzma rewolucyonistów.

Inny znowu dziennik; donosi, iż junta pow­
stańców z Nawarry, po klęsce, jaką woysko wia­
ry poniosło, chciała się schronić do Francyi, lecz 
jenerał Espinosa schwytał jey członkow w oko­
licach Irali.

W  Biskai konstytucyoniści napróżno ścigają 
geryllasów. Konstytucyoniści mieli spalić jeden 
klasztor, sądząc, iż w nim są ukryci rojaliści. Ro- 
jaliści napadają wsie i zabierają młodzież zdatną 
do woyska. Przeymują gońców i odbierają im li­
sty, co utrudza handel z Franćyą. Zrabowawszy 
dcm szwagra jenerała M ondizabal, porwali go z 
sobą, a zawlekłszy w góry, odebrali mu życie przez 
gciokrotne pchnięcie sztyletem.

Dnia  16—Rojaliści wyszli z całey prowincyi 
Nawarry, wyjavyszy tylko zamek Irati-, zbierają 
siły swoje w K atalonii, gdzie myślą stanowczą 
bitwę stoczyć. Słychać, iż Baron .Eroles wspól­
nie z Quesadq i Trapistą, pobił Torryora, a nawet 
wypędził go z Katalonii. W  Irati ma być tylko 
5oo do boo ludzi.

Dnia 16 b. in. słyszano w Perthus strzelanie 
z dział i ręczney broni, które, jak się zdaje, po­
chodziło z okolicy Haas.

W  gazecie Korrespondenta hamburskiego 
czytam y z M adrytu pod 18 września: Gazeta
Universal umieściła manifest, z nadpisem: „Król 
do narodu hiszpańskiego" i z podpisem Króla, da­
towany dniai6 września. Całe to pismo przepeł­
nione pochwałami teraźnieyszey konstytucyi, jest 
szczególniey wymierzone jakoby przeciw „odrodne- 
mu pokoleniu niegodnych dzieci oyczyzny-1 W zy ­
wa żołnierzy do podwojenia usiiności, xięży zaś 
do gromienia na kazaniach tych, którzy znie­
ważają poświęcone prawa i ołtaize.14 Pisa­
rze też, którzy , ,opiniją, tę królową narodów, 
kierują" nie mają trawić czasu nieczynnie, ale 
„ zedrzeć maskę nieprzyjaciołom wolności." Zam­
knięcie jest następujące: „ Polegam na was, na
waszem wewnętrznem i szczerem zjednoczeniu się, 
na dzielnem przykładaniu się naczelników,politycz­
nych i innych władz konstytucyynych, na stałości 
czynnego wmyska i milicyi uarodowey, w celu doko­
nania wielkiego dzieła, naszego politycznego odro* 
dźenia się, dla doprowadzenia go do tey wymosh.sci, 
przeznaczoney dla owych cnotliwych narodów, 
które w tak wielkiem mają poważeniu wolność, 
na jaką ona zasługuje. Moja władza, moja powa­
ga, moje usiłowania zaw'sze dążyć będą do osią- 
gnieuia tego celu.“

Gazeta berlińska umieściła takoż cały wyżey 
pomieniony manifest z tym przypiekiem * 
Dziennika Sporów: „ M nisteryum i IJeputacyd
nieuslająoa, którey władza jest nieograniczona 
wymogły na Królu podpisanie manifestu, sprzyja 
jącego pattyi rewohicyyney. Nadzwyczayno Kor— 
tezy mogłyby poddaiąo konstytneyą z 1812 roku 
pod rew izyą, zakończyć zgubną walkę partyy. 
Ośm lat, których upłynienie miało bydź potrze­
bne do proponowania rewizyi, upływa właśnie w 
tey chwili-

F  r  U s s Y.
Berlin dnia 8 października.

(z Gazety M' arszawskiey.)
Radca nadworny Bork, należący do wydzia­

łu interessow zagranicznych, wyjechał ztąd goii- 
oem do W erony,

A n g l i a .
Londyn, dnia 24 września.
[z Gazety M’arszawskiey.)

Lord Liverpool wczora zawarł śluby 
żeńskie z Mis Chester. Slub błogosławił Biskup 
tuteyszy.

P. O’ Meara został wymazany z listy chiru - 
gów morskich. W  uwiadomieniu, które mu ad 
ralieya o jego losie donosi z oświadczeniem  
jego nieukontentowania, wyrażono, że sam to n 
siebie ściągnął, szczególniey przez doniesienie 
dawno ogłoszone, jakoby Jenerał Lowe chcia g 
na wyspie ś. Heleny uw ieśdź, przekładając n



i ’’ak korzystną byłaby śmierć Bonaportego dla ca- 
łey E u ro p y , i że położenie jego (O’ M eara) jako 
lekarza, trudnem niezmiernie było, z powodu spo­
sobu, jak'im P.* Lowe mówił, o tey okoliczności:__
„Lordowie Admiralicyi, zawiera reskrypt, nie mogą 
wahać się w uznaniu tego doniesienia za fałszywe 
i pot warczę; lecz gdyby nawet było rzeezywistem 
i vVPatiu w tak haniebny sposób, to oświadczenie 
pośrednio lub bezpośrednio uczynione było, tedy 
należało W P. uwiadomić o tein rząd, lub przy- 
naynmiey naybliżey stojącego Admirała. Tak nie­
go i/.iwy zamiar, któryby nie tylko osobisty cha­
rakter Jenerała Lowe, ale, co wiącey znacźy, ho­
nor narodu splamił, nie powinien był dwa łata w  
głębi serca VVPana pozostać, aby go poźniey wy­
dać (Jizez osobistą zemstę nad jenerałem Lowe. 
A zatem, albo to oskarżenie jest łałszywe i po* 
twarczę, albo nie zostaje W Panu żadna droga u* 
Hiewinnienia się, dla czegoś jego wydanie tak  dłu­
go wstrzymywał .'1

Jeszcze przed wyjazdem Xięcia W ellington  
«a, rozeszły się liczne zmyślone wieści. Powia­
dano, że na jego życie zamachy czyniono; źe śpią­
cemu wlano w ucho ciekłą truciznę; głoszono, że 
jakiś porucznik oskarżony był o zamiar odebrania 
mu życia; wszystko zaś stąd poszło: Młody jeden 
porucznik morski, na połowie żołdu będący, k re w ­
ny pewiiey osoby, posiadającey znakomity urząd 
"w sądownictwie w Indyacb, przepędzając przesz­
łą zimę w Paryżu, dał się słyszeć z groźbami na 
2yoie Xięcia W ellingtona. Gdy w miesiącu m ar­
cu do Londynu powrócił, jego krewni osądzili za 
rzecz konieczną, jako cierpiącego pomieszariie zmy­
słów, osadzić w domu waryatów, skąd od miesią­
ca został wypuszczonym W  tym przeciągu cza­
su pisał wiele listów groźnych do Xięcia, i prze­
konano się, że to było jego chorobą: połicya prze­
to użyła wszelkich sposobów zabezpieczających ży­
cie Xięcia Wellingtona. Nareszcie przed tygo­
dnie Ti znaleziono tego oficera, i  do poprzednicze- 
go mieszkania odprowadzono, gdzie pod pilnym do­
zorem zostaje.

(z Gaz. iftarsz.)' Pan Canning kazał sobie po­
stawić łóżko w  wydziale interessow zagranicznych, 
aby mógł dłpżey pracować.

G R E  C Y A.
, . (z Kor. W arsz.) Spektator wschodni umie- 
*ciwszy list z Argos, zawierający wiadome nam 
szczeguły, czyni nad Grećyą następujące uwagi:— 
’> pisaliśmy podług naszego sumnienia i wewnątrz- 

j  ncgo przekonania; znaliśmy już ludzi i rzeczy do­
statecznie, tak, iż nie powinniśmy się obawiać, a- 
uyśmy się w  naszem przepowiadaniu mylili. Mia- 
ho  ̂tyle dobroci , iż uwierzono, że słowami 
‘nożna rzeczom życie przywrócić, i grano kome- 
y ą ,  która śmiech tylkoby wzbudziła, gdyby jey 
°brót nie był tak traicznym. Ponieważ się roz­
wiązanie zbliża, więc będzie można osądzić, czyś­
my źle przewidywali, lub czyśmy tylko przez po- 
°ulebstwo dla muzułmańów, tak smutne prawdy 
Kt'koin wróżyli, z których oni powinni byli ko- 
tystać. Znaydowali się tak  na nas łaskawi, a to 

dtędawno, iż donieśli, źe piszemy mając dobyty 
^'ecz nad karkiem naszym, lecz, jak się zdaje, 
R o sz ą c y  zapomnieli, żc ten, który się miecza lę- 
0 ?’ ‘“ ćgłby się był pierwiey, sztyletu obawiać. 

}°vv'iązkiem naszym jest prawdę mówić, i sądzi- 
•Vi żeśmy tego obowiązku dopełnili, 

i . Opłakujemy los greków, lecz sami sobie te 
. ^ k i  przypinać powinni. Mając, jakąkolwiek zna- 
lo jiosć topografii i statystyki swojego kraju, nie 
yhby t ik  lekkomyślnie rozooczęli powstanie, któ- 
eg(o skutki co chwila okropnieysze dla nich się 
'ją.^ Wieiriy co na ten  zarzut grecy odpowie- 

; zą, że się spodziewali pomocy od krajów euro- 
rysk ich : lecz-jakim końcem, jakim prawem? Cóż-* 
jiv Za korzyić  wynikła z wielkiego zaburzeniakra- 

powszechnego pożaru? Otoi krew  i popioł. 
*yż rozum nakazuje ozynić taką  ofiarę, koń- 
?'** zadowolenia dzikich urojeń, końcem wykona- 

- 14 rzeczy niepodobnych. W  tych  okolicznościach 
^  tym biegu wypadków, których skutki stokroć 

°*5Zeniiby się stały, jgdyby woyna zewnętrzna,

wybuchnęła, można powiedzieć, że z korzyścią 
Wschodu, Europy i Grecyi, Austrya dała dowód 
mądrości w postępowaniu, które ją znamionuje. 
W  obecnym stanie rzeczy sądzimy, że jedno ty l­
ko życzenie, człowiek łączący zdrowy rozsądek z 
czułością serca mieć może, to jest.- aby to, co się 
należy spokoyności i bezpieczeństwu ludów, połą­
czone bydź mogło z obowiązkami ludzkości: w ła­
śnie jest to zadanie, którego rozwiązaniem dwory 
europeyskie nieprzestannie się zavmują, i które 
zapewne zpowszeohnem zadowoleniem rozwiążą .14

F R A N C Y A.
P aryż dnia 20 września.

(z Korrespondenta W arszawskiego.)
Monitor donosi pod artykułem z W iednia: 

„ Dostrzegaez Austryacki umieścił całkowite t łu ­
maczenie inowy jeneralnego prokuratora M archan- 
gi, mianey w sprawie spiskowych roszelskich czy­
li Węglarzy. Pewna znakomita osoba payzwięz- 
ley tę wyborną mowę pochwaliła, mówiąc, że jest 
godną, aby ją złożyć na stole, przy którym  się kon­
gres odbywać będzie."

(z Gaz. W arsz.) Monitor obiecał podać ob- 
szernieysze szczegóły o zamiarze uwolnienia 4 ch 
uwięzionych za spisek w Rószelli, lecz przestał na 
powtórzeniu tego, co dziennik Gwiazda ogłosił. 
Gazeta Codzienna dodaje, iż młody uczeń szkoły 
lekarskiey, który chciał przekupić dozorców, zo­
wie się Marque. Oprócz niego, uwięziono oraz 
dwóch ludzi, którzy z nim byli w porozumieniu, 
lecz nie rriieli związku z uwięzionymi w Bicetre. 
Podobnież wszyscy lekarze i chirurgowie z Bicetre 
siedzą w areszcie, a naczelni lekarze i chirurgowie 
muszą pełnić ich obowiązki. Zapewniał między 
innemi M arque dozorcę "wiązaema, żeby się nicze­
go nie lękał; gdyż polieya Panów {des M essieurs, 
rozumiejąc pod tym wyrazem pewne osoby) mo- 
żnieysza jest od policyi rządowey. Dwóch zpo- 
między tych Panów  było nieobecnych , i dla t e ­
go dawał mu tylko 10,000 fr., a resztę, to jest 
5o,ooo, miał dostawić nazajutrz. Ale kiedy Mar* 
ć[ue to mówił, sędzia pokoju i brygadyer żandar- 
meryi słyszeli ukryci, a potem wypadłszy poyma- 
li go

Dnia 21 b m. o godzinie 5 tey zrana, Bories, 
Ponimier, Goudm, 1 R aou lx , mający po lat od a5 
do 2 7 , pod mocną strażą zostali sprowadzeni z B i .  
cet>'e do więzienia Conciergerie. W kró tce  potem 
poshuo do nich xięży do posługi duchowney. W, 
godzinę przyszedł do nich prezes sądu krym inal­
nego, P. Montrnarque, z tajrnym pisarzem i pro- 
tokulistą ^ d n e  dzienniki "twierdzą, iż przyszedł 
dobrowolnie; inne zas wyrażają, iż Pommier chciał 
się z nim widzieć, dla wyjawienia mu ważnych 
rzeczy; inne nakoniec zapewniają, i i  Pom m ier no* 
dał w rzeczy sainey do protokułu ważne zezna­
nia. Przed połudtiiem, prezes bawił z nimi pół- 
torey godziny, a po południu między godziną 3 i  
3 , przerwał publiczną sesyą dla udania się do nich. 
Niewiadomo ćo zaszło między niin a uwięzionymi 
Słychać, pisze jeden dziennik, iż K.ról skłaniał się 
do ułaskawienia, 1 że zeznania obwinionych były­
by przyczyną do złagodzenia ich kary; gdy jednak 
obstawali przy upornem milczeniu, i gdy zamiar 
uwolnienia ich przed kilku dniami, nie zostawił ża- 
dney wątpliwości , 1 iż byli narzędziami taynych 
zwierżchników, przeto sprawiedliwość i surowość 
zająć musiała mieysce łaski i względów. Gdy dnia
tegoż o godzinie 5tcy wieczorem, na dwóch wozach
jechali na mieysce śmierci, woysko liniowe stało 
uszykowane po obu stronach ulic, a dwa place 
przez które ich prowadzono, tudzież przyległe u- 
lice, osadzone były żandarmami pieszymi i°kon- 
nymi, i użyto wszelkich środkow dla zapobieżenia 
rozruchom. W  dalszym opisie nie zgadzają się 
gazety. D ziennik Rozpraw  twierdzi, i i  każdy z nich 
miał przy sobie xiądza; iż zdawał się uważać pił- 
rlie na ich napomnienia i rady; i że przy ruszto­
waniu wszyscy czterey t  głębokiem uszanowaniem 
całowali krzyż. Gazeta Francyi utrzymuje, źe B o ­
dies i Goubin nie uważali na mowy duchownych! 
Oglądali się na praw ą i na lewą, i i  kłaniali si ę << 
Śmiali. Dw ay inni okazali większą przyzwoitoś



i pobożność. - Na rósztowaniu zawołał Gnubin: 
Niech żyje Wolność! Słów Boriesa mało słyszano. 
K onśty tucyonista  pisze tylko: że nim narósztowa- 
nie weszli, uściskali się serdecznie, i ani na chw i­
lę nie u trac i li  spokoyności, odwagi i uległości lo­
sowi. 0  godzinie pół do 6tey zostali straceni. Alo- 
hitur donosi o tćm w jednym wierszu: „C z te rey  
skazani odnieśli swoję karę  na placu cle Greve “

Policy a kazała uwięzić 8 szkotóW i / r l a n d -  
ćzyków  p o d e jrzan y ch  o należenie do sekty węgla- 
rz ó w .

D w ay  kommisarze policy.yni w  L ugdun ie  u- 
dali się do loży wolnych m ularzy zwaiiey M em ­
phis., i z rozkazu m inistra  Spraw W ewnętrznych, 
zabrali wszystkie papiery, listy, protokuły i t. d.

L ist z Poitiers  (pisze dziennik Gwiazda) do­
nosi, i i  liberaliści tameczni wynaleźli osobliwszy 
sposob unieważnienia caley sprawy Bertona  i spól- 
n ików jego; choieli uwieźć jednego z sędziów przy- 
sięgłych. Słychać, is los ten  przeznaczyli jedne­
m u  z ty ch ,  k tó ry  niedawno piastował w ażny na­
rząd  w P oitiers, i dla tego  był w nienawiści u li­
beralistów- Miano na niego napaść w czasie prze­
chadzki i  porwać, szczęściem jednak, udał się w  
inne m ie jsce ,  nie tam, gd/ie na niego czatowano.

Jeneralny adw okat podał do sądu skargę na 
adw okata D rau lt oto,' ikń.ię chciał s ię ’podjąć pole­
cone y sobie z urzędu ohtóhy jenerała Berton  w  
P oitiers , z powodu, iż jenerał nie może w nim 
pokładać zaufania. Sąd odrzucił t ę  skargę, dla nie- 
p raw ności zapozwu.

Na odprawionej ' tu  w P a ryżu  proeessyi do 
góry K alw aryi, 'znaydowało się Idu  ko 6o,ooo lu­
dzi. Żołnierze, k tó rych  było 700 do 800, okazali 
w ielką  pobożność. W idziano  także niemało ofice­
rów  1 urzędników. Podczas rewolucyi postawio­
n a  była  szynkównia na  m ie jscu  ołtarza; leraz 
p rzyw rócono  o łta rz ,  niający 4o stop wysokości. 
P o  kazaniu xiędza Janson, p ro w in c ja ła  Missiona- 
rz y ,  blizko 7000 ludzi obojey płci uklękło pized 
k -zy żem , wydając okrzyk: N iech ży je  Król! N iech  
ż y ją  Burbonowie! i zapisało się do b ractw a Krzy- 
ża ś.

• L ist z B a jo n n y  donosi, iż dnia 22 b, m. spo­
dziewano się tam przybycia i 5,oco woyska z g łę ­
bi Fkancyi, i że pod Piręnenńii wschodniemi zb ie­
rze  się 4o,ooo woyska. Uzbrajania wojenne nią 
z pośpiechem. Niemasz wątpliwości, iż prz.edsię- 
w zię ta  będzie w ypraw a, a przeciwko komu. ła- 
tw o  można zgadnąć. W o j  ko w iary  w Katalonii 
oczekuje ty lko  przybycia nowego jenerała, i zaraz 
w yruszy .  W k r ó tc e  spodziewać się trzeba w a­
żnych  wypadków  w Hiszpanii. Paryzk i dziennik 
B ia ła  C horągiew  piszą w tey mierze: „ N .dszedł
dla F r a n c j i  czas dania dziełu-v pomocy nie zczę- 
śliwei: u Jiurbonowi, k tó ry  panuje w Hiszpanii, a 
z k tó ry m  zbuntowani, poddani jego, tak  haniebnie 
się obchodzą.11

Jenerałowi E g u ia  i pólko w n i k owi Abreo, k tó ­
rz y  9ą dowódcami woyska w iary ,  oświadczono w  
B a jo n n ie , aby się z tan .tąd  oddalili, i zaniechali 
swy ch działań na tey  stronie granicy francuzkrey, 

P o ry  i ,  dn ia  37 września.
,  (z G azety  W a rsza w sk ie j.)

K ró l  dla słabości zdrow a nie wyjeżdżał dzi- 
sia, lecz m imo tego pracow ał z Margrabią L a u r i- 
stanem  i H rab ią  V illele.

W c zo ra  przybył tu  goniec w ysłany  z W ie ­
dnia  do w ydzia łu  ińieressów zagranicznych. P rzy­
wiózł także l is ty  X ięcia  Castelcicota, posłowi ijea- 
politańskiemu.

G azeta K uryer , umieściła dnia wcZorayszego 
długi a r ty k u ł  o teraźnieyszym  kordonie zdrowia, 
k tó ry  w skutku  dekretu  królewskiego z d. 22 w rz e ­
śnia, nazyw a się te ra z  korpusem  o bserw acy jnym - 
Dzisieyszy D zien n ik  B o tp ra w  zaw iera na ten  a r ­
ty k u ł  odpowiedź, którey dążenie okazuje się z n a ­
stępującego jey początku. „ J a k ie  t ru d n o  jest do­
godzić n a s z jm  liberalistom! M ówią nieustannie o 
u trzy m an iu  naszev godności harodowey, a powsta­
ją  na środek zmierzający do feksłońienia naszego

kraju  od napadu; s tara ją  się naw'et w ynaleść taje­
m n y  zamiar w urządzeniu, które z powodu jaw­
nych i powszechnie wiadomych przyczyn, stało 
się koniecznie potrzebnćm.44 Dalcy oddaje tenże 
dziennik sprawiedliwość te raźn ie jszy m  m inistrom 
francuzkim , iż pieryęsi od przyw rócenia prawego 
tronu, okazu ią w postępowaniu swoje ni zupełną 
energią, i tak  mówi: ., Z  początku kordon ten 
był istotnie potrzebny z powodu żółte j  gorączki, 
lecz teraz wszczęta w o jn a  domowa, czyni potr/.e- 
hnbmi środki bezpieczeństwa, k tóre  prawo naro­
dów usprawiedliwia. P rzez świeże zamienienie 
kordonu zdrowia na korpus Ćbserwacyyńy, obja­
w iła  F ranoya  publicznie i godnie, j a k ’p r /y  stoi ńa 
wielki naród, powody, dla k tó rych  na dłużmy czas 
jeszcze za trzym ała w o jsk o  na  granicy. iNowe to 
nazwisko, n ie m a  w sobie nio nieprzyjacielskiego, 
groźnego lub obrażającego. Nie może żądać H isz­
pania, aby w  czasie rozruchów  w  N aw arrze  i w 
Katalonii,  F ran cy a  wystaw ia ła  tgranice swoje na 
rabunki i m ordy, lub o tw iera ła  w  portach  swoich 
przystęp zarazie. J.ibcraliści francuscy, dla tego 
ty lko uskarżają się na korpus obserwacyyny, że 
się lękają, aby obecność jego, nie wzmogła odw a­
gi hiszpanów, k tórzy  uzbrajają się przeciwko s tron­
nictw u rewolucyyneniu. Gdyby F ran c y a  chciała 
się mieszać do niesnasek Hiszpanii, oświadczyłaby 
to  bez bojaźni; lecz zdaje się, iż żadne m ocarstw o 
tego wdania się nie pragnie. E uropa  umie rozró­
żnić styonę beikoszulników  i stanów, k tó re  łącznio 
ze sprzymierzonem i m ocarstw am i, walczyły z Bo­
napartem . ¥

A m e r y k a .
M e x y k  dnia  28 iipća.

(z K orrespondenta W arszaw skiego).
K apitan  D yle, dowodzący okrę tem  K rysto far, 

przybyły  dnia 8 w rześn ia  do Liverpool z lk u ii i ,  
skąd  w ypłynął d. i 5 czerwca, powiada, że B a n ia ,  
(San Salvador) jest zewsząd oblężona, tak, iż t r u ­
dno, aby jaki okrę t  raógl w krótce s tam tąd  od* 
płynąć.

Listy ?. B a h ii pod d. 1* czerw ca  pisane, do­
noszą: iż rząd  portugalski postanowił o b r a ć  to mia­
sto za skład wojenny i za punkt środkowy dalszych 
działań w Urezylii Położenie tego miasta jest 
bardzo dogodne, a okolica dostarczy korzyści 11 ie- 

^naydującycJi się w  żadney inrrt-y. Tam eczny  do- 
wódzca eu ropejsk i postanowił do ostatniego się 
Opierać. Pod konieo lipca lub na początku s ic r j łda  
w y p ra w a  z Ltsbony  w ydana ,  miała wzmocnić osa­
dę W B ahia .

Pod Mig doniesień z Puerto Cabcllo panuje tnnł 
w ielka nędza, żołnierze królewscy, głodem p r z y  
oisnieni, przechodzą na stronę nieprzyjacielska 
Szczęściem, że kolumbianie nie są tak  mocni n* 
morzu, iżby mog i zabronić dowozu żywności. .M* 
li w ar  jest spodzie w a ry  w  Curaccas.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t k .
(z G az. Bysk .  Zusch  ) W  Szwecyij i Anglii 

dało sic uczuć trzęsienie ziemi.
W  M adrycie autora obelżywego pisma, pod 

napisem.* „ t r z e c i  list K ró low ej W e ttim o B  (D o m / 
królewsko saski, jak wiadomo, pochodzi od H rab iów  
W etlin )  osądzoho na sześć lat więzienia. Pismo 
rosiało skonfiskowane.

# a  jednę 1 przyczyn, dla k tórych  więcrvs>4 
po Panu C ann ing  jak po zm arłym  Lordzie Lon­
donderry  dU greków spodziewać można, p rzy w r 
czają, że ostatni 11 e umiał pogrecku, i vr ogólności 
nie "wiele wiadomości li te rackich  posiadał. Fa» 
C a nn ing  zaś jest mężem uczonym.

Zuaczila flota z okrę tów  angielskich, fi’an* 
cuzkich i holtenderskich złożona, m a się «ebra° 
na  m orzu  środzirmnćm .

K u rs  wileński na assygnaly od dnia 6 p a ź d z i e r n u   ̂
rubel s rebrny  3 rób. yyj kop., c ze rw ony  złoty r,'T  
v sy r .  ix  kop. j 5, s ta ry  r . i j  kop. 55, im p e r y a ł  r- 
kop. 82L

3UDBatHffi.su

W olno drukować F. N , Golańeki Czl.Kom .Ctnz, —~ u> W iln ie  w D rukarni R tdpkcyi-



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 12 1.

W ilno clnia 9  Października Roku 1 8 22 v. s.
Dzieje Dobroczynności.

N u m e r  33 Dziejów Dobroczynności 
zawiera następujące niaterye: Stan Kolie-  
gium zajerskiego i suchyńskiego czyli 
szkół duchownych i św ieck ich , w Olyce 
przy koliegiacie. T ow arzystw o dobro­
czynności w  M ińsku. Otwarcie szpitala 
M aryańskiego. Dom obłąkanych na um y­
śle i.sposób ich leczenia w M oskwie. Jan 
Kor e nie w  protojerej w  Orłowie. Szko­
ła przem ysłowa na wzór HoiWiUkiey 
w  Kantonie G larys. Tow arzystwojprzy-  
jacioł cudzoziemców nieszczęśjjflyych, 
w  Londynie. O życiu H- A. Franke za- 
łoźyciela domu naukowo-sierocego vv H a- 
h: Ul. Opis pojedynczych, części zakła­
du: A) Dom sierot właściwy, Jł) Pedago­
gium królewskie, C) Szkoła łacińska, D) 
Szkoła niemiecka, ii) Stół bezpłatny  
w  domu sierocym. Bulla papieża Urba­
na  VI o pierwiastkowym  ustanowieniu  
biskupstw a w  IV iln ie , z aktem  jey w y ­
konania przez Dobroposta biskupa poznań­
skiego: po łacinie i po polsku. O kre­
dycie i o bankach. Stan domu T ow a­
rzystwa dobrocz. w  lipcu i sierpniu.

Sąd E xd yw izo rsk i .
I. Sod Taxatarsko E x d y w i to r ik i  massy J W • 

Johanny H oraynów ny Podkomorzan. W i l tń .  K i n - 
no raczki (Parszaw tkiey przez  wyrok oczewisty 
w dniu ,5  anpt-nnb -a 1822 roku ogłoszony, dopełniw- 
t t y  i e t y . f  W erą  w konkursu  po łączonym  krgdyto- 
rem  przez  rozdział dóbr Peteszy  u* pow iedz  H  ijeń. 
P łożonych, <1 tem Ala p r z y  śpieszenia wiadomości 
w Królestwie Polskim mieszkających, jokoło: sukets-  
sorów zes tłey  / in n y  1’uławskiey, Sosaowshiey, B tr -  
gondzoriich i M .Dnsowey m n u y s z ą  awtzacyą  *o- 
rnieszcia i do objęcia sched wydzielonych w zyw a,  
}ek oraz, żs -wykonanie jura me ułom na realności 
turekognoskowanych summ, do dnia  i januaryi na- 
t y p iu g o  roku powinno b yd t  załat rionem, uprzedza. 
, Stanisław Karczewski Regent.

A r e n d a .
1 . Jeśliby Lto życzy ł  raitć do najęcia h k a ^ y ą  

PreyUorną. u t etuyniarni i wozoeenst.mi ,  m issięćt- 
i lub juk się podoba, niech się adresuj* na Sto 

M ichalską ulicę do domu X  ęcia Generała P u zy n y  
j  ^  N .  1 1 9 .  gdzie w każdym  czasie mieć takową  

za cenę dla lokującego się naydogodnieyszą , 
0 Cty m  arędowny posseeor tey kamienicy uw iuda- 
Tfllu. Jó ze f  Cytowicz.

a- Nir. 'y podpisany aprobowany D entys ta ,  
ma *as»er,yt uwiadomić P rteśw ie tn ą  Publiczność, 
jz ma zamiar zostania w  W ilnie  przez całą zimę, 
> ze mieszkanie swoje przeniósł do domu W .  Dok. 
hiboszyca p rz y  ulicy Niemieckiey.

Jóseł N eum ark.

cego, sytuowanego na rogu Łotoczka pod  
N . 8 9 .

Jan i Eleonora H erm anow ie, u- 
trzymujący publiczną pensyą płci żeń- 
skiey, oznaymują znajomym i korrespon- 
dentom sw oim , iż z domu JP. Wagnera, 
gdzie dotąd mieszkali, przenieśli się, od 
*• Michała roku idącego, do domu Nisz- 
tow skiego, dziś do sukcessorów należą-

3 R oku  182a miesiąca ybra  23 dnid. S ą d  
p o d k e m o r s n o . ta x a to n k o -e x d y w iz o r s k i , dekret.n t  
remissyinym Sądu  Z iem . W ołkow . 1820 ju ln  i 5 
zapadłym  ustanowiony w fo lw a rk u  & d d n ik a t k  
w  tym że  powiecie leżącym  do W  iF . R e w u ń s k u h  
n a U in jm  agitowany, w  te ra źn ie js zym  p o w tó rn ym  
sw ym  z je z d n e t i  w y k a z a n e j  potrzeby i w  skutek  
w szystkich  s ta ra jących  stron zg o d zen ia  się, ko m -  
portacye na w szystk ich  j-n era ln ie  interessowonych  
osobach, w dniu 15 Hbra b. r. w  K a n ce lla ry i  
Z iem . W o łko w ysk iey  dopiłnić się pow inną p o w ­
tórnie u z n a ł , dalsze akcessoryine wniesienia z a ­
ła twił,  i d la  oczewistry rozpraw y  oraz dla  osta­
tecznego poleconeyr sobie czynności ukończenia, ter-  
m  n w dniu 1 5 ghra b. r. udc terminował. A b y  
więc inttressowane z  ja k ieg o  bądź w zg lędu  do  
majątku W f V .  Rewieńskich, S tdeln ik  J e k o w s ic z y -  
z n y  i M a rc y a n p w a , osoby w  terminach w y i e y  
oznaczonych komportacy ą wszelkich swych papie­
rów dopełn iły ,  1 z prztdstaw iem em  tw ych  stosun­
ków, p / z e z  się lub przez  plenipotentów ja u i i ły  się 
Sąd Podkomorsko  - E x d y w iz o r s k i  sub amitsione  
t y c h i i  s tosunkom rekomenduje. Jan  Bufharym  
P odkom orzy  P tu  f fo łk o w .  Sądu E x d y w i żorsk ie­
go P rezyden t.  Je rzy  O iundzki P rezyden t  Z ie m ,  
W olkow . E x d y w z o r ,  P rancisz tk? B utkiew iicz E x -  
d yw izor .  W in cen ty  Korzeniewski P is a r z  G ro d z ­
ki P tu  W o lk a  w. E x d y w iz o r s k i  Regent.

3 W edle Ukazu J E G O  1M P E R A T O R S K I E  Y  
M O Ś C I  Samowładnąccgo Całą Roesyą etc. <tc. etc.

Urodzony Jan  Łopat to b. Sekret r z  Szlachec­
ki Pttu Rosień. adcytuje Pozwem edyktulnyrn przed  
Sąd Taxatorsko E xd yw izo rsk i  nu rozdzia ł dóbr  
Janowca w mieście Roiieniach udeternurtowany, 
Ur. Ferdynanda Jwanowicza Chorąży ca Jenerał-  
i n  go Pttu Rosień. D ziedzica  i  D ebitom. Francisz­
ka Stonkowi cza, Daniela Gotszulgia, Jer tego W i t ­
kowskiego. Jana. Gintera, A n tcn u g o  M ackiew icza  
Skarbn., Antoniego Hryniewicza Chorąi. Szawel  , 
Kajetana Iwaszkiewicza, M  cieja Ja nowie za t U yo-  
rv**go Putw .ńakiego, Jerzego JelcńsK ego Sęaz., 
Juliana Stankiewicza RegtrUa, Antoniego K u d le -  
w.cza Horodnicz.  , Alaryannę Porucz M  .tka 
Franciszko syna  Raykow sŁuh , ig n a c tg o  i E u fro -  
z y n y  Griadiioti- Łow., K onstanc ją  z K om uizew -  
skich Sędzinę Grodz. S tawel. M atkę, M ichała  i  
Antoniego synów S ty rp tykcw ,  Dominika i R en ig n y  z  
Styrpsyków Narbutow S karbn ików , Wincentego i 
K atarzyny z S iyrpey low  Gimbutow AsSes. r o w  Pt.» 
Rosień.. Adam a i samą Jasińskich, Jakuba Kiełp- 
sza, Pstronelę Gruidźiową Matkę, Józefa S yna  S i- 
w ic i l tg j ,  T a ,f i la  S -y p i ły  Porucz., Jg.iucego P rze - 
Ciszewskiego M arsza łka , T a d tu -za  Suchodolskiego 
Porucz., Jó z t fa  Mańkowskiego Azstsora i Poru et. 
Wincentego Chmielewskiego Ch .rą i ,  Landzb trg ,  w 
Swcrtacię ,  Ooufrego Augustowskiego, Karola P a c h ­
tu, X ięd -a  ł fa le r y a n a  Z b u rzyń  kiego Kanclerza  
Z m u d z  Proboszcza L a l kiego, X .ęd za  Joachima  
Kanonika D yecesyi Zrnudz Proboszcza M a n o d z -  
kiego, AL n u  go i K a L x ta  Assesorow b. Ptu R o su ń .  
braci Uowtinow, X  ęd ia  Antoniego Kubowicza A l • 
turysty  K a im .,  tudzież Sturoz- Szym eia  Owsit/o- 
w icia . .\Djera D aw idou icta , Chuima Jar.ktelowi- 
cza , W ,gdera Giersssłowicz.a Sstpsrela  Abramo­
wicza, uraz Szymona i Ignacego Z a -u to w s k ic h  
Sukcesorów z m ł f g o  X t^d za  F loryuna Zaw istow ­
skiego Kanclerza Z m u d z . ,  i fu n d u s z  uti c y m u ’a-  
cych Xawerego Staniewicza Sędz. b. G rcdt /loai ń., 
W incentego i An.:q Łuburwwtkich Sędz. Granicz, 
p tu  Rosień., Pstrou-.lę Baronowę Kj&uzou ą. S u k-



eelom ur zeszłego M arcelego Staniewicza Kraycze-  
go, M arcina Fladrzyńskiego, kredy tor ow, pretenso- 
row i debit oi ow, te p o m ię ty m  r te e ty  ob/aśnieniu. 
i i  F erdynand Iwanowice Chorąl. te  skut-
kaw własnoręcznych obligacyjnych tapisow a oraz  
t  mocy Dekretu octewisttgo Sądu Grodz. Fttu  
Rosień. 1821 8bra 36 dnia zapadłego, sum m y rę- 
knaayney e ter,  t i .  700 rub. er. i 38 kop. 4g dla 
i i i .  Ł  opputr Sekretarza & złach, zawiniwszy, gdy  
takuweg > debitu niedeportując dobra swe Janowiec  
w i ’cie Rosień. pu łoients  rnayące pod ewikcyą dla 
lu t .  Ł ip a ty  Sekretarza oddane, uprtedniem i Irr.dy- 
cyanu w ciałku tasłoriiĄ a Sąd Z iem ski Pttu Rosi> ń., 
dla domierzenia wszystkim jakiegokolwiek bądź 
t / tu lu  preteńsorom, Tanę  1 E x d y w iz y q  dóbr z iem ­
nych  Janowca, ora t wszelkiego fu n d u s z u  rucho­
mego i summ iwnego wyrokiem  1822 r. jurni 6 d. 
zapad łym  udeterminował, mocą jakowcy na Sąd  
T a x  itarsko E xdyw ito i 'sk i  p rze tn a c to n ey  remisey 
Łał D d l .  szukając sa tysfakcji ,  pociąga wszystkich  
obiał Iwanowicza pr tt .nsorow  do wtpólncy roz­
pra w y , t  rzędu których g d r  dostrzega, Łe obiał. 

-Zawistowscy Sukcetsotowis K iędza Floryana Z a w i­
stowskiego Kanclerza Z n iu i z .  Plebana Kulmicn. 
majętność Sid >rki w Pcie Sokolskim Obwodu Bia- 
lost ckiego d i ie d t  ctąc, do fu n d u scu  cbiuł. Ferdy­
nanda  Iwan w u t a  t  mocy  . bhgu X  ędta  Zay-i- 
s t jw sku g o  Kanclerz a kapitału c zer .z t .  100 a c pro­
centem eter. z ł  20.0, p  dob.iiei obici. X u w cry  Sta­
niewicz, Ł  ibanówscy Sędziowie i KruUtowa et p.eń  
Marcelego St'm su 'ic ta  K rayctego  / cprezsntujący,
drzewa jodłowego do piłowania djrsek z d o l f g o  
kop  5 . a obiał. M arcin  F'ludrty n <ki rów m eł te  
skutxu in skrypc ji  zł. poi. i o 5 z procentami cum  
a l tem  ta .to dl i t rg o i  obiał. Ferdynanda  luuno-  
Wicza, będąc d łu in tm i  do powiększenia dtb.t. J u ­
du 1 tu  t dozwolenia rem isy la ł .  Urll. p rzed  tenże 
Sąd  E x d y w n  rski i obiał. a d c y łu ją c , zakłada  
pr śby o tr -kognoskoaam e wedle obhguw i dekre­
tu dla Ł ł  Dell n u  obiat Iwanowictu  summawney  
n d r i n  ści, p.iezom o ulokowanie onry  na d brach  
Janowcu, mając w zgląd na w a in  ść pretensyi, o 
skasowanie p rzs t  wielu kredy turów do funduszu  
cb ta ł.  Iw anow  i e tą  napadnę  ście ących stosunki, o 
zad  termin >wau e akt ip i n k w i z y c j i , ka lku la c ji , 
ł tu r tf .kacy i,  z ru im aitem i posseturami i  korzyścią  
dla siebie a 1 kr tyw d ą  dla prawdziwych w ierzy­
cieli p >bieranych -intr t, o zasądzenie na obiał.
Z  iw iit  wsZ ch, S toruiwiciu. Ł.ibanowskich K rau lo ­
w e j  1 F la d rzyń ‘kivgO wy katany ch dla pow.ększe- 
nia  dtbdora fu n d u szu  nałeinc tciow, 1 lakową re- 
kog-ncyą m iędzy kredyto tam i debitjra ro td t ie le -  
n  i, o powrót txpensow  prawnych, oraz t-go wszyst-  
k ie g i  td f in .o w a n ia ,  co p r t e t  g łosproitonern  będzie-

R oku  1822 TTica fbra  s 3 dnia W o l n y  Powia­
tu Rotieńskitgo świadc.ę. i i  kopie 1 takowego p o z ­
w u  t g  >dns t  autentykiem w sprawie H ’JP . Jana  
f j i p p a t r  Sekretarza Szlachec. Fiu Rosień. kep ią  
jed n ą  PVJP. Ferdynand wi Iwanowiczowi ChorąŁ. 
P iu  Rosień- drugą IP .  F r a n c 1 sikowi Stankowiclo- 
tin Danielowi G t italgowi, JF. Jerzemu Id itkow -  
gkiemu, Janowi Ginterowi, Stym elow i Owsic/owi- 
czowi, \le] er owi Dawidowictowi, Chaimowi Junkie-  
low.ctowi, W J P  Jerzemu Jeleń.k ernu U JF. Ju l i­
anowi Stankiewiczowi R  fa n to w i , IV. Antoniemu  
Budrewiczowi I I  rode. IVP. K onstanc ji  * K i n u -  
t tew ik ich  Sędt.  Grodz. S tawał.  matkę M  chał >wey, 
Antoniemu synsn1 Slrrpejkom, Dominik >wi 1 B»ni- 
gnie  z S tyrpeykaw j \  lrbut im bkorbn., W incentem u  
l  Katarzynie 1 S ty-peykow G rnbutom A seso ro m  
p  .wiatu R i ień., Adam .wt i som -y Jasieńskim, J a ­
kubowi Ki-łpiyowi, P  trrnrli  G ruidziowey matce, 
J ó t  fo  wi fvn *>i Sw ick im , Teof.lowi Szypiłow i Po­
ru zn .k  Ignacemu Prteciizewthiemu M arsto ł-  
k ’wi, T a d tu a o w i  ''uchod dtkiemu Porucznikowi, Jó ­
z i o w i  M i ' k ' o  kiemu Asseiorowi i Porucznikowi, 
W in ce n t-m a  CI1 n e/ewkiemu Chor. L ond tbrrgnm ,  
Sw orzr  'kiey, O lufremu Augustowskiemu, Karolo- 
u> F>ht)wi, i u i z i r i  W  gderowi Giersrel iwiczowi, 
Szeptcrl ' 'W ; 4 ’ir-im m u c e w ,  W U  J. X ’ędzu J o a ­
chim  >wi K m nik >wi Katedry Z m u d t  P n  boszcza- 
««: M am aJA -rm u , A la t e m u  1 K a ixtemu b. Asse- 
ę.i r  on powiatu Ho-ień. breci Do wsi nom , X ię d tu  
du to iuem u  J iub jw ic tuw i A itary ic ie  K i t lm  w a d m i­

n is trac j i  sanowieckity , W J X .  W ałsryanow i Zbu-  
r tynsk iem u  Kanclerzowi dyecety i irnudt. w p h b a -  
nii LaUktey, H  R  J p .  Antoniemu Mackiewiczowi  
okar. w Kwaszcch, Antoniemu Hryniewiczowi l hor. 
w Podubisiu, Ka/etanowi Iwaszkiewiczowi Podcza­
szemu W  tleń., Maciejowi Junowiczowi Skarbn., D  yo- 
n item u  Putwińskiemu Chor. woysk Palek, w Ga- 
wyorach, M a rya n n ie  matce, Franciszkowi s y r owi 
B aykow siim  Porucz. w9 wsi W ie  i :  yciach , Ig n a ­
cemu 1 E u jro zyn ie  z P iłm ckich G ruta  to ,m  a o y-  
ekirn witcbjktrn w Paprudz ach, Szym onowi i P n ą ­
cemu Zawistowskim sukcesorem zeszłego X d z u  Fi >- 
ry a n a  Zawistowskiego Kanclerza Z m u d t .  ula wia­
domości w K u r y t r ta  L i t  zamieściłem X c u e r tm U  
Staniewiczowi b- Sędziemu Grodz Rosień., D mecn-  
Uruu 1 Annie Sędz. Granice. ptu Rcs t ń  F tlru n il i  
B aronow ej K ruu tow sy  w dob ach Sa dym kach ,  
Marcinowi buu lrzynskiem u cczewuto w ręce w s ty -  
stk m  kredy torom pretensorom 1 d e h t o n m  p ip o ­
dawałem 1 ,o rozprawie przed Sąd Tuxutoi sto  
E x d ę  w iiortk i uw/adorniltm.

f y r f .  t tuyw jd  t fo Ł  iy Powiatu R o s u ń  kiego.
/ f 9 t « i ) 822  m ca w rześn ia  35 dnia  p rze d  akta-  

™  s i& f i t k u m i . p tu  I i  tsieńkiego i t . .w a jąc obecnie 
Pr o zn y  r e la c j  i takow ą p, danego p m w u  ur-ędow -  
nie zeznał.  , Pr ly ią ł tm  Teodor Jus ti tew icz  R e g e n t  
Z ie m s k i  R is B r u a t .  "

Roku f b i Ą  u-rzeinia 25 dnia takowy pots w 
edyktaluy t a ’T̂  e.tq ć w Kuryei cv L  tcwskirn doswc.la 
się poświudcidm: Frezy der. t Ziemski Jan Kalinowski.

3 W
C. e n a n a s i  o, n.
. .  K o j  sclia v* W i l n Są

do sprzedania  nas tępując e  świeżo sprowadzzun- łiol- 
l enderskie  (Jebiiiki j v  jak n a j l e p s z y c h  ‘g a t u n k a c h  

k iadu Ivarola VVsgnf ja m Rvd/,e.
3o 
7^

, . y lepsz/Vcli ‘gatunk
zc okfadu IViirola \t Rvd/4e.
A m anilis  łormosissima sztuka kop. sreb. 
Anem ony w naypięknieyszych kolorach. 
Crocus biały . , . .

.— łio le tow y , .
— niebieski wielki
— —  jesienh}
— perłow y . . .
■— pstrokato  biały
— _ — żółty 
-a. żółty  wielki
— — szairanowy jesienny

 ̂ różny  . . . " ...................... .....
F r ilu la r ia  w różuych kolorach  . . . .  
Gladjoiis różne
Jacyn ty  pełne i pojedyncze, czerss one, bia­

łe, zóite i niebieskie, każde pedłna 
osobnego nazwania . . . . ^

— Dittsoar major. . .
—  — m inor...............................

I r is  an b hca.........................................
— hispanica . . . . . .

Lilia biała pojedj-iicza . . . . . . .
—  pełna ........................................................
 __ t i g r i d u m ...................................................
  calcedonicum  ......................
  tu rban ,  AJaitagon ...................................

N aroyze Incomparable .........................................
— Orange P h o en ix  . . . . . . .
—  V an Sion   .........................................

Ranunkuły  tu reck ie  pełne w naypiękniey-
szych k o l o r a c h ............................

T ace ty  B elle  Ligeoise .........................................
— G rand p r i m o ........................................
— Soleil cPor, bardzo ranne  . . 

Tu lipany  w yborne w różnych kolorach po­
jedyncze .......................................

pełne . . . . .
„ —• Tnoostrozy

2j
n -i
10

45
26
3 0

7i

5 o 
25
7i
10

7-i

7 l
•JO

20
2 0

1 5 
1 0

25
Zonkilie pachnące pojedyncze . . .

— — —  p e ł n e .......................
— wielkie bardzo r a n n e ........................... (7 ^

K toby  życzył mied oprócz w ym ienionych
in,ne jakiekolwiek gatunki Cebulek, nasion drzew 
lob k rzew ów  w najlepszych  gatunkach, może inico 
one dostarczone w jak naykró tszym  przeciąg11 
c z a su ,  podług cen w osóbnych kata logach  w y fa‘ 
Żonyeh.

T am że można dostad szkła do pędzelua P ” 
•yntóyy, sztuka po 4o kop.


